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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Przed dyskusją parlamentarn 
w Sprawie lig 


Nowelizacja ustawy o rekrutacji 
w izbie 
Dziś debata nad polityka zagraniczną 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 


PARYŻ (Pat) — Dziś zebrała się pod 
przewodnictwem prezydenta Lebrun'a 
rada ministrów. Premjer Laval zdał 
sprawę z sytuacji międzynarodowej. Na 
propozycję ministra wojny Jean Fabry, 
rada ministrów postanowiła przedstawić 
do wielkiego krzyża Legji Honorowej 
członka najwyższej rady wojennej gene- 
rała George. Minister lotnictwa gen. De- 
nain przedłożył nominację członków naj 
wyższej rady lotniczej na rok 1936. Gen. 
Pujo został mianowany szetem sztabu 
sił zbrojnych powietrznych. Minister 
handlu Georges Bonnet zdał sprawę z 
podpisania w Madrycie układu handlo- 
wego pomiędzy Francją a Hiszpanją. 
Posiedzenie rady ministrów trwało prze- 
szło godzinę. Premjer Laval złożył ob- 
szerne exposé w sprawie sytuacji mig- 
dzynarodowej, a zwłaszcza w sprawie o- 
, statnich rozmów genewskich oraz dymi- 
sji sir Samuela Hoare. Po exposé nie by- 
ło żadnej dyskusji. Ministrowie odby- 
li naradę w sprawie stanowiska rządu 


podczas debaty w sprawie lig. która 
rozpoczyna się w izbie deputowanych 


dziś popołudniu. Postanowiono postawić 
kwestję zaufania, gdyby izba pragnęła 
wprowadzić poprawki de wtorkowej u- 
chwały senatu. 

HERRIOT U PREZYDENTA LEBRUNA 

PARYŻ. (Pat). „iaris-Soir** donosi, że po dzi- 
siejszej radzie ministrów Herriot został przyję- 
ty na dłuższej rozmowie przez prezydenta Le- 
bruna. 

SPRAWA LIG DOPIERO W SOBOTĘ 

PARYŻ. (Paty. Komisja ustawodawstwa Cy- 
wiinego i karnego izby deputowanych ma zba 
dać projekt ustawy o ligach, który powrócił z 
senatu. Bardzo możliwe, że izba poswięci pro- 
jektowi nadzwyczajne posiedzenie w sobotę. De 
bata o ligach była pierwotnie przewidywana na 
dzisiaj, co było wszakże możliwe pod dwoma 
warunkami: minowicie, aby izba ukończyła u- 
chwalenie projektu ustawy o poborze rekruta, 
nad którym rząd domaga się natychmiastowej dy 
skusji. Na zebraniu przywódców ugrupowań i 
komisyj postanowiono utrzymac na porządku 
obrad dyskusję nad interpelacjami w sprawie 
polityki zagranicznej rządu, która będzie się to- 
czyła jutro po południu i przypuszczalnie prze- 
dłuży się na posiedzenie nocne. 

Uchwalenie budżetu nastąpi w poniedzialek 
łub wtorek. ponieważ rząd jest absolutnie zde 
cydowany załatwić sprawę budżetu przed zam 
knięciem sesji. 


—4::|— 
Zmarł Paul Bourget 


PARYŻ. (Pat). Zmarł znakomity powieściopi 
sarz francuski Paul Bourget. 


Paryż (Pat) — Zarówno senat jak i 
izba deputowanych obradowały dzisiaj 
Również obradowała komisja prawnicza 
izby deputowanych nad projektem w 
sprawie lig, uchwalonym niedawno 
przez senat. Ustawa wpłynie na plebum 
izby w sobotę. Oczekiwana z wielkiem 
zainteresowaniem dehała nad polityką 
zagraniczną rozpocznie się 27-g0. popo- 
łudniu i prawdopodobnie przeciągnie się 
do późnej nocy, a może nawet toczyć się 
będzie jeszcze następnego dnia rano. Se- 
nat obradował dziś nad budżetem. 

Przedmiotem dzisiejszych narad iz- 
bv deputowanych była sprawa noweli- 
zacji ustawy o rekrutacji do armii, usła- 
lającej w formie prawnej wprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej. Zdawało 
się. że izba przyjmie bez żadnych trud- 
ności ten projekt. Jednakże dzisiejsza 
debata została przerwana nagłym incy- 
dentem, —który w pierwszej chwili wy- 
dawało się — mógł mieć poważne kon- 
sekwencje polityczne. W przemówieniu 


nzasadniającem znaczenie ustawy, mi- 


nister wojny Fabry w sposób gorący wy 


stąpił przeciw propagandzie komuni- 
stycznej w armji. Wprowadzenie dwule- 
tniej służby jest konieczne ze względu 
na podwyższenie liczebności armji nie- 
mieckięj. 800.000 armji niemieckiej 
Francja może przeciwsiawić na konty- 
nencie tyłko 400.000. Za kilka lat stan li- 
czebny armji niemieckiej będzie wyno- 
sił 1.000.000 ludzi. W szczegółowej dys- 
kusji niektórzy deputowani opowiedzie- 
l się za poprawką wniesioną przez de- 
pulowanego Grand Maisona, przewidu- 
jąea redukcję czasu służby wojskowej 
dła pewnej kategorji poborowych. Po- 
prawka ta zmniejszyłaby stan liczebny 
armji o 16.000 ludzi. Przeciwstawił się 
jej gorąco minister Fabry, stawiając vo- 
tum zaufania, Wywołało to w izbie duże 
poruszenie, wskutek czego zawieszono 
obrady. Po przerwie przybył do izby pre 
mjer Laval. celem podtrzymania stano- 
wiska ministra wojny. Dla zażegnania 
groźnej sytuacji sporną poprawkę ode- 
słano do komisji wojskowej. celem wy- 
szukania kompromisu. a 
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zwyciestwo wojsk włoskich 
pod Abbi-.Addi 


WŁOSKIE KOMUNIKATY, 
RZYM. (Pat). Oficjalny komunikat 
Nr. 79: marszałek Badoglio telegrafuje, że bitwa, 
która odbyła dnia 22 grudnia w pobliżu Ab- 
bi - Addi zakończyła się calkowitem żwycięst- 
wem wojsk włoskich. Ze sireany ahisyńskicj bra 
ło udział w bitwie ponad 5.000 żołnierzy z armji 
Dedżasa Hallu Chebbede z oddziałami karabinów 
maszynowych typu belgijskiego, produkcji t935 
roku. Wojska te byty wzmoenieone siłami rasa 
Sejuma. Wojska abisyńskie zostały odparie ata- 
kiem wojsk erytrejskich, wspomaganych nad- 
zwyczaj wydatnie samoloty i artyler ję. 
Straty abisyńskie wynoszą ponad 700 zabitych 
i ponad 2.000 rannych. Ze strony włoskiej padło 
7 ołicerów zabitych i 6 rannych oraz 150 zabi- 
tych żołnierzy cerytrejskich i 167 rannych. Woj 
ska włoskie kontynuują akcję na południe od 
Abbi - Addi. nie napotykająe dotychczas żadne 
go oporu ze strony Abisyńezyków, zazjdnjących 
się w ucieczee. Lotnictwo kontynuuje ożywioną 
działalność wywiadowczą. 


włoski 


przez 


RZYM. (Pat). Komunikat oficjalny włoski Nr. 
80: marszałek Badoglio telegrafuje, że na wschod 
nieh zboczach płaskowzgórza w pobliżu Dana- 
kil grupa wojsk abisyńskiek, usiłując zejść nx 
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owolicja komnistyczna w Brazyli 


Karabiny maszynowe w kościele 


KURYTYBA (Pat) — Rewolucja ko 
munistyczna, która przybrała na półno 
cy Brazylji poważniejsze rozmiary. nie 
pozostała bez echa również i w Para- 
nie. W Kurytybie komuniści zamierzali 
opanować miasto w chwili, gdy genera- 
licja wojsk federalnych i stanowych o- 
raz przedstawiciele rządu będą w kale- 
drze na nabożeństwie żałobnem za po- 
ległych lotników. Kilkunastu podoliec- 
rów z pułku lotniczego wniosło do kos 


cioła kulomioty i amunicję pod prelek- 
stem, że slanowić mają dekoracje kata- 
[alkuf, również na wieżach kościoła usi- 
łowano ustawić kulomiotv. Dzięki przy- 
flomności umysłu księdza. który miał ce- 
lebrować nabożeństwo, zamach vdarem- 
niono a żołnierzy wraz z kapitanem A- 
gostinho aresztowano. W związku z u- 
daremnionym zamachem wprowadzono 
słan wyjątkowy i poleja aresztowała 
kilka podejrzanych osób. 


równinę, została rozproszona przez kompanię 
dankaljska. Abisyńczycy pozostawili ua pobo 
jowisku 5 zabitych i 6 rannych. Zwiady włoskie 
w rejonie Tacazze nie napotykały żudnego opo 
ru ze Strony abisylńskież. Na froncie somalijskim 
samoloty zbombardowały rejony koncentracji 
wojsk ahisyńskieh pomiędzy Daua Parma i ka 
znałem Doria. 


Abisyńczycy zdobyli 
samolot 


ADDIS ABEBA. (Pat). Dwa samoloty włoskie 
dnkonały lotu nad Daggabour. W drodze pow- 
retnej jeden z samolotów musiał przymusowo 
lądować wpobliżn tej miejscowości Abisyńczy- 

ey zabili lotnika i zdobyl: samolot. 


Cena 15 gr. 


Projekt rady ustawodawczej Pale- 
styny pizyjęli nieżyczi wie i Żydzi 
i Arabi 

JEROZOLIMA (Pa) — Delegacja a- 
rabska przyjęła nieżyczliwie przedsta- 
wiony jej w ub. sobotę przez wysokiego 
komisarza Wauchope'a projekt powoła- 
nia Rady Ustawodawczej Palestyny z An 
glikiem na czele. Również i Żydzi nie 
są zadowoleni z projektu, a w Tel-Awi- 
wie odbyły się nawet demonstracje prze 
ciw projekłowi. 


13 osób aresztowano. 


Amnestja na Węgrzech 


BUDAPESZT (Pat) — Z okazji świąt 
Bożego Narodzenia regent Horthy pod 
pisał umnestję, z której korzystać bedą 
przedewszystkiem skazani za przestęp- 
stwa polityczne. 

--:)— . 


WIADOMOŚCI Z KOWNA 


KARY ZA WYBITE SZYRY. 
Komendant miasta Kowna skazał sprawców 
wybicia szyby w poselstwie niemieckiem, Z. Pła 
stera i A. Gudeliskiega na 3 miesiące więzienia. 


a na SURE "WROCE 
Bruksela—Warta 2:1 


BRUKSELA. (Pat). W srode, w obecności 
5.000 osób Warta poznańska rozegrała w Bruk- 
seli mecz z reprezentacją tego miasta, do której 
wchodziło 6 graczy z reprezentacji państwowej. 
W ciagu 80 minut Warta utrzymywała wynik re 
misowy 1:1, lecz w ostatnim kwadransie piłkarze 
brukselscy przeważali i wygrali mecz w stosun- 
ku 2:1. 


Warta—polska emigracja 1:4 


PARYŻ. (Pat). We czwartek Waria rozegra 
la mecz z piłkarzami reprezentacji polskiej emi 
gracji w Billy Grenay (pólnocna Francja). hijąc 
emigrantów 7:1 (1:1). 


LTC Praga—polska 
drużyna hokejowa 9:3 


BERLIN. (Pat). Dziś wieczorem rozpoczął się 
w berlińskim pałacu sportowym międzynarodo 
wy czwórmecz hokeja lodowego z udziałem pol 
skiej drużyny hokcjowej. Polacy zostali pokona 
ni przez czeską drużynę LTC. z Pragi w stosun- 
ku 9:3 (4:0, 0:3, 5:0). Czesi mieli miażdąca prze 
wngę. Jedynie w drugiej tercji Polacy zdobyli 
trzy bramki, lecz Czesi wtentzas odpoczywali. 


Wielka katastrofa 
Kolejowa w Niemczech 


BERLIN (Pat) — W wigilję Bożego 
Narodzenia, o godz. 19-ej wpobliżu 
miejscowości turyngijskiej Gross Herin- 
gen pociąg pośpieszny najechał na opu- 
szczający właśnie stację pociąg osobo- 
wy. 

Gdy pierwsze trzy wagony pociągu 
esobowego minęły zwrotnicę torn prze- 
$onowego, z przeciwnej strony nadje- 
ebal pociąg pośpieszny. eiagniony przez 
dwa parowozy z szybkością 90 km. na 
godzinę. Zwrotniczy pierwszego parowo 
zu przeoczył sygna „stój*, Drugi maszy 
nista zauważył to, lecz nie zdołał jnż za 
chamować pociagu. 

Jeden z wagonów pociagu osobow e- 
go spadł do rzeki Saala, drugi zawisł u 
krawędzi mostu kamiennego. a 6 innych 
wozów zostało wepchniętych w siebie i 
stanowią jedna masę drzewa i żelaza, 


33 osoby zabite 


Zabitych zostało 35 osoby, ciężko ran 
nnych 10, lekko rannych 10. Z pociągu 
pośpiesznego został ranny tylko maszy- 
nista, który spowodował katastrofe. 

Z okolicy pośpieszyły z pomocą od 
ły saperów, organizacje, przyjechały 2 
pociagi sanitarne, zjawili się wyżsi urzę 
dnicy, a namiestnik powiadomił o kata- 
strofie Hitlera. 
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Konsulet niemiecki w Liége 
uprawia szpiegostwo 


BRUKSELA. (Pat). Sędzia Śledczy, prowadza 
cy dochodzenie w sprawie ostatnio wykrytego 
szpiegostwa w Liege, zbadał w wilję świąt oskar 
żoną Mary Haward. Votwierdziła ona swe po- 
przednie zeznania, dodając, że jednym z biorą 
cych udział w akeji szpiegowskiej był jeden z 
wrzedników konsulatu niemieckiego w Liege. 


(Ga 


Paryż, w grudniu. 


. 

Czy można było przypuszczać, iż 
francusko - angielski projekt  uregulo- 
wania sprawy abisyńskiej zakończy Się 
rozgłośną dymisją brytyjskiego minis- 
tra spraw zagranicznych. poderwaniem 
moralnego kredytu gabinetu angielskie- 


go i zachwianiem stanowiska rządu La- 
vala? Nie, — bądźmy szczerzy — nikł 


się tego nie spodziewał. Oezekiwano tru 
dności raczej ze strony Włoch, lub na- 
wet Abisynji aniżeli ze strony samej in- 
stytueji genewskiej. Opozycję brytyj- 
skiej opinji publicznej spodziewano się 
zwalczyć oticjalną konsekracja planu w 
(renewie, uświęceniem go przez jeden z 
komitetów wyłonionych przez zgroma- 
dzenie genewskie. 

Tymczasem 
kazały się błędne. 


wszystkie obliczenia o- 
Upór  przejawił się 


nietylko w Genewie, ale także w Paryżu 


iw Londynie. Premjer Baldwin zgodził 
się chwilowo na niedezawuowanic swe 
go współpracownika, który przekroczył 
instrukcje. ale wreszcie naskutek połą- 
czonego ataku młodych konserwatystów 

liberałów narodowych spod znaku sir 
John Simona szeť rządu brytyjskiego, 
pragnące ratować jedność partji i dotych 
czasowy charakter rządu, zdecydował 
się na wyrzucenie za burtę niewygodne- 
20 ministra. Sir Samuel Hoare zachował 
się jednak jak prawdziwy gentleman. 
Mowa jego bvła nietylko otwartem i od- 
ważnem przyjęciem na siebie *odpowie- 
dzialności, lecz także obroną pewnych 
koncepcyj politycznych. które nie są u- 
prawiedliwione same w scbie, ale niem- 
niej ich odważna obrona  zjednała sir 
Samuelowi ogólne uznanie. 

Mowa sir Samuela Hoare była poza- 
item ukazaniem bez obsłonek pewnej 
nagiej prawdy, z której — naskutek za- 
jęcia obradami genewskiemi i komuni- 
katami z placu boju w Afryce nie- 
dość zdawano sobie sprawę, a mianowi- 
cie z tego. że właściwie Europa znajdo- 
wała się tylko e krok od konfliktu. Do- 
piero z tego przemówienia można sobie 
było zupełnie jasno uświadomić fakt, iż 
bryżyjskie sfery rządowe liczyły się zu- 
pełnie poważnie z ta możliwością w ra- 
zie gdyby Genewa uchwaliła embargo 
na nafte. Tego rodzaju decyzję Włochy 
uważałyby bowiem za sankcję natury 
militarnej. mającą na celu powstrzyma- 
nie pochodu zmotoryzowanych wojsk 
włoskich w Afryce południowo-wschod- 
niej. Zdenerwowanie Rzymu było tak 
wielkie, że w Londynie poważnie oba- 
wiano się ineydentu włosko-angielskie- 
go. który mógłby przerodzić się w, kon- 
flikt. 

Celem zabezpieczenia się przed tą 
ewentualnością rząd angielski czynił już 
przed 2 miesiącami pewne sondowania 
dyplomatyczne w Paryżu, które zakoń- 
czyły się określeniem w notach z 16 
26 października, warunków, w jakich 
Francja mogłaby pośpieszyć z pomocą 
flocie brytyjskiej, w razie zaatakowania 
jej przez flotę włoską. W początkach 
grudnia demarche ta została ponowiona 
przez rząd angielski przez ambasado- 
rów Wielkiej Brytanji w Madrycie. An- 
karze, Białogrodzie i Atenach. Podobno 
odpowiedzi te wypadły zadawalniająco. 

Te kroki rządu angielskiego świad- 
czą dowodnie nietylko o realności nie- 
bezpieczeństwa. ale o równoczesnem 
przewidyw: wiu wszelkich ewentualnoś- 
ci jakie mogłyby zagrażać tlocie Jego 
Królewskiej Mości. Rząd angielski bo- 
wiem zdaje sobie sprawę z tego. że ba- 
za morska na Malcie nie może być by- 
najmniej uważana za pewną ostoję dla 
floty brytyjskiej wobec siły włoskich e- 
skadr lotniczych. Rejd samolołów włos- 
kich na Dessie i zbombardowanie tego 
miasta dało wiele do myślenia technicz- 
nym ekspertom admiralicji bry- 
tyjskiej. Dowodzi to bowiem, iż atak lo- 
tniczy na brytyjskie bazy morskie na 
Morzu Śródziemnem ma poważne szan- 
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naszegu korespondenta) 


se powodzenia.. Tem się tłumaczą demar 
che rządu angielskiego © zapewnienie 
sobic możności korzystania z francus- 
kiej bazy w Bizerte i z baz morskich 
w Grecji. 

Pomimo tych realnych kłopotów i 
chęci odparcia wszelkiej ekspansji włos- 
kiej, która zagrażałaby drodze do Indyj 
— rzad angielski ułegł jednak naciskowi 
opinji publicznej i zdezawuował wobec 
parlamentu swego ministra. Tego rodza- 
ju decyzja gabinetu brytyjskiego poważ- 
nie zachwiała pozycję rządu Lavala. W 
kołach parlamentarnych domagato się, 
by Laval wyciągnął konsekwencje z 
dymisji sir Samuela Hoare. 
to w tem ostrzejszej formie, że równo 
cześnie naskutek rezygnacji min. Jier- 
riota ze stanowiska prezesa partji rady- 
kalnej wydawało się prawie pewne, że 
rząd nie będzie mógł liczyć na poparcie 
tej grupy. «u 

Po powrocie premjera z Genewy sy- 
tuacja uległa jednak szybkiej poprawie. 
Okazało się przedewszystkiem, że min. 
Herriot zdecydowany jest nadał pozo- 
stać w rządzie. Pogłoski, jakie kursowa- 
ły na temat możliwości dymisji gabine- 
tu zostały również zdementowane. Od- 
bycie konferencyj ze swymi kolegami z 
rządu. wśród których znajduje się dos- 


"osłabienia. 


Czyniono” 


konały znawca horoskopów parlamen- 
tarnych min. Mandel, utwierdziła prem- 
jera w przekonaniu, że rząd ma poważ- 
ne szanse uzsykania większości w Izbie, 
w czasie debaty nad polityką zagranicz 
ną. W międzyczasie przeszło pierwsze 
wrażenic, jakie wywołało dymisja sir 
Samuela Hoare, a czwartkowa debata w 
Izbie gmin, jeśli nie umocniła pozycji 
premjera Lavala. to w każdym razie 
nie przyczyniła się bynajmniej do jej 
W ten sposób rząd może 
wysłąpić z obroną swej polityki przed 
Izbą w czasie debaty, jaka sie rozpocz- 
nie w dniu 27 grudnia. Rolę języczka u 
wagi odegrają znów radykali. od któ- 
rych stanowiska załeżą losy rządu. Wy- 
daje się jednak prawdopodobne, że po 
trzech nieudanych szturmach na rząd, 
lewica nie zdoła obalić gabinetu rów- 
nież w czasie czwartego ataku. Rzadko 
się zresztą zdarza, by parlament obalał 
rząd spowodu polityki zagranicznej. Mo- 
żna więc twierdzić, że niepowodzenie 
planu Laval—-FHloare zachwiało wpraw- 
dzie pozycją rządu we Francji. ale nie 
zdoła to jednak doprowadzić do upad- 
ku gabinetu. Należy się więc spodzie- 
wać, że Nowy Rok nie zacznie się we 
Francji pod znakiem przesilenia rządo- 
J. Brzękowski. 


wego. 


Przy poświęceniu nowego miasta Pontynja, któr e powstalo na terenach dawnych blot pontyj- 
skich w okolicy Rzymu, Mussolini osobiście prze prowadzał zbiórkę na złoty fundusz włoski. 
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Bazar Przemysłu Ludowego 


barwnych tkanin ludowych ———= 


Spółdzieinia 


SKLEP: Zamkowa 8, telefon 16-29 
OGROMNY WYBÓR 


oraz HAFTÓW, KORONEK i CERAMIKI ze wszystkich dzielnic Polski i zabawki dziecinne 
Rybackie sieci Iniane bardzo mocne, trwałe i praktyczne. W BAZARZE PRZEMYSŁU LUDOWEGO 


SKŁAD I BIURO: Zarzecze 2, tel. 16-63 
Ceny znacznie niższe od bawełnianych 


Tanie sprzedaje Nici do wyrobu i reperacji sieci. 


z ogr. odpow. 


Cenniki na żądanie 


Min. Raczkiewicz w Wilnie. 


W dniu 24 bm. bawił w Wilnie mini 
ster spraw wewnętrznych p. Władysław 
Raczkiewicz. W godzinach przedpołud: 
niowych p. minister Raczkiewicz w towa 
rzystwie p. wojewody Bociańskiego był w 
kościele Ostrobramskim, gdzie złożył hołd 
sereu Marszałka i prochom Matki, skła- 


dając wiązanki kwiatów. Następnie p. mi 
nister udał się na Rossę gdzie szczegóło 
wo badał stan roból przy budowie mauzo 
leum serca Marszałka i dostępu do mauzo 
leum. Pobyt p. ministra na Wileńszczyź. 
nie, który ma charakter całkowicie pry- 
watny, potrwa parę dni. 


Wojewoda Bociański wziął udział 


w opłatku 


W dniu wigilijbym p. wojewoda Bo- 
ciański wziął udział w godzinach popołud 
niowych w tradycyjnym opłatku policyj- 
nym, urządzonym przecz wojewódzką ko 
mendę policji w kasynie przy ul. Gaona. 

Przybyłego wojewodę powitał przemó 
wieniem komendant wojewódzki p. in- 


policyjnym 


spektor Jacyna, na co p. wojewoda Bo- 
ciański w ciepłych słowach złożył życze 
nia policji, nawiązując do żołnierskiej słu 
żby policjanta, pełnionej w ciężkich wa 
runkach, bez względu na okoliczność. U- 
roczystość „opłatka'” minęła w bardzo ser 
decznym nastroju. 


MAGGIF*" ZUPY 


Domowa, Grochówka, 

Grochówka ze słoniną, Jarzynowa, 
Kalafiorowa, Makaronowa gwiazdki. 
Makaronowa nitki, Krupnik, 
Pomidorowa z ryżem. S$zczawiowa 


1 kostka na 2 talerze 
jo 


Mż 


groszy 


W DNI ŚWIĄTECZNE: F 
Angielsko 
Grzybowa 
Ogonowa 


I kostka 25 groszy 


Wojewoda wileński 
wśród dzieci i bezro- 
- botnych 


24 grudnia br. w godzinach popo- 
łudniowych wojewoda wileński pułk. 
L. Bociański udał się na łamanie się o- 
płatkiem do dzieci i bezrobotnych 

P. wojewoda zwiedził schronisko im. 
Zubowicza. jadłodajnię Z. P. O. K. i 
Dom Dziecka im. Marszałka Piłsudskie- 
go. W tradycyjnych uroczystościach w 
tyeh instytucjach wzięły udział zarządy 
Towarzystw, mianowicie. w schronisku 
im Zubowicza — z pp. Świąteckim, dr. 
Łukowskim i p. Brensztejnową na cze- 
le, w jadłodajni —z pp. Hoppenową i p. 
Tomaszewską na czele oraz w Domu 
Dziecka — z pp. pułk. Wędziagolskim, 
dr. Iszorą i dr. Sielską na czele. 

W podróży tej p. wojewodzie towa- 
rzyszył radca Wydziału Opieki Społecz- 
nej p. A. Trocki. 


Wybory nowego wice- 
prezydenta i ławnika 


Wobec zgonu wice-prczydenta ś.p 
Adama Piłsudskiego oraz ustąpienia ta- 
wnika Tauba (frakcja żydowska) w po- 
czątkach przyszłego miesiąca zwołane 
zostanie plenarne posiedzenie Radv Miej 
skiej, na którem dokonane zostaną wy- 
bory zarówno wiee prezydenta. jak rów- 
nież i nowego ławnika. 

Przed posiedzeniem odbędzie się pra 
wdopodobnie konwent senjorów Rady 
Miejskiej, na którym omówione zostaną 
+andydatury na oba wakujące w samo- 
rządzie wiłeńskim stanowiska. 
EW — wisi ORC 


KURJER SPORTOWY 


imprezy sportowe 
szkół średnich 


Instruktor kuratorjum okręgu szkol- 
nego wileńskiego ułożył kalendarzyk im 
prez sportowych szkół Średnich m, Wil- 
na w sezonie zimowym: 

1) Międzyszkolne zawody narciarskie 
szkół średnich m. Wilna i N. Wiłejki 
w dn 8 do 9 lutego 1936 roku w Nowej 
Wilejce (nagroda komit. rodzic. gimn. 
im. A. Mickiewicza w Wilnie). 

2) Zawody o odznakę narciarska w 
dn. 15—20 lutego 1936 roku w Wilnie. 

3) Miedzyszkolne zawody hokejowe 
od dn. 20 stycznia do 30 stycznia 1936 r. 
w Wilnie (park sportowy w Wilnie). 

4) Zawody o odznakę łyżwiarską w 

n. 1 do 10 lutego 1936 r. (park sporto- 
wy w Wilnie). 

5) Kurs jazdy figurowej dla młodzie- 
ży szkół średnich m. Wilna w czasie 
od 2 do 10 stycznia 1936 r. (szkoły mę- 
skie i żeńskie). 


Kursy narciarskie 
dla nauczycielstwa 


Kuratorjum okręgu szkolnego wileńskiego or 
ganizuje dla nauczycielstwa m. Wilna kursy nar 
ciarskie w czasie od 2 do 8 stycznia 1936 roku. 
Kursy prowadzone będą w dwuch grupach, mę 
skiej i żeńskiej 

Zapisywać się mogą nauczyciele i nauczycie: 
ki wszystkich kategoryj do dnia 31 bm. (pokój 
20). Wyszkolenie narciarskie jest bezpłatne, na- 
tomiast uczestnicy kursów muszą mieć własne 
wyekwipowanie narciarskie, a więc narty. spod 
nie, wiatrówkę, łapowice z brezentowem obszy 
ciem, nauszniki lub czapkę zasłaniającą uszy. 


NMAGGI ZUPY 


„KURJER* z dnia 27 grudnia 1835 r. 


Dyskusja o turystyce. V) 


Uporządkować najpierw własne podwórko 


Podczas ubiegłych wakacyj odbyłem 
samotnie dłuższą wycieczkę rowerowa 
dookoła Polski. Przejechałem w ciągu 
48 dni 3800 km., dużo widziałem wycie 
czkowiczów, dużo myślałem nad ru- 

| chem turystycznym w polsce. Minęły, 

zdaje się bezpowrotnie czasy, gdy mło- 
dzież gnuśniała w domu: teraz nawet 
starzy, nawet kobiety odbywają długie 
„ wycieczki kajakiem. rowerem, pieszo, po 
ciągiem, motocyklem jak kto może. 

Jakaś nieprzeparta siła pcha ludzi do po 

znawania kraju. 

Każdy, tyra przez rok, składa ciężko 
zarobione grosze, by choć przez parę ty- 
godni wędrować beztrosko po Polsce, by 
wdychać świeże powietrze gór, równin. 
lasów i morza, by sycić oczy i krzepić du 
szę krajobrazem i poznawaniem dorob- 
ku ludzi nietylko z własnego podwórka. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że turysta mu- 
si jeść, spać. pragnie gościnnego przyję- 
cia i czuje nieprzeparty głód poznawa- 
nia zabytków, dorobku kuituralnego, 
pięknych wideków, chce zbiiżyć się do 
wszystkiego co nowe, co jest wyłączno- 
scią danego regjonu. 

Państwo popiera turystykę, ułatwia 
podróże i pobyt turystom, lecz jest je- 
szcze tyle niedociągnięć, tyle bruków i 
przeszkód w rozwoju turystyki, że może 
je usunąć tylko zorganizowane i zgod- 

| ne działanie całego społeczeństwa 

Zadaniem Związku Propagandy Tu- 
rystyki jest usuwać najistotniejsze z 
przeszkód. ułatwiać. Najlepszą, jednak 
propagandą jest wrażenie, jakie wywie- 
zie turysta z danej miejscowości. 

* Brak gościnności, z jakim spotkałem 
się u kolonistów niemieckich w Poznań- 
skiem, zraził mniec do tych ziem, nato- 
miast serdeczność Hucułów i Mazurów 
zostawiła miłą pamięć i chęć odwiedze 
nia ich ponownie. 

Bardzo wielkie znaczenie dla ruchu 
turystycznego ma odpowiednio zorgani- 
zowana sieć schronisk. Szkolne schbroni- 
ska wycieczkowe oddały mi wprost nie- 
ocenione usługi. By ożywić ruch turys- 
tów na Wileńszczyznę nie wystarczy 
tozsyłać afisze, pocztówki, prowadzić 
propagandę w prasie. Przedewszystkiem 
należy stworzyć odpowiednie dla turys- 
tów warunki: należy otworzyć szereg 
schronisk wycieczkowych, zapewnić 
zdrowy i tani pokarm. wytworzyć miłą 
i gościnną atmosferę. Turysta zawsze 
chce być mile widzianym gościem 

Morze, Tatry, Huculszczyzna przodu 


SZEGO e 
Pokaz wyrobów lnianych i wełnia- 
nych w Turgielach pow. wil.-trock. 


Z inicjatywy gen. Żeligowskiego. w Turgie- 
lach, w dniu 23 grudnia odbył się pokaz wyro- 
bów lnianych i wełnianych. a także zakup płói- 
na. (W. 

Na wystawę przybyło b. dużo gospodyń wiej 
skich, przywożąc wielką iłość kużelów. ręczni- 
ków, obrusów, serwetek, płótna wojskowego; z 
tkanin wzorzystych były: dvwany. makatki, chod 
niki, materjały na ubrania, ręczne robótki i t. p. 

Chociaż wystawa odbywała się pod hasłem 
propagowania lnu i wełny to jednak. niestety. 
bawełny również na tej wystawie było dużo, a 
zwłaszcza widać ją było w tkaninach wzorzy- 
stych. Świadczy to. z jednej strony, O głębakiem 
przyzwyczajeniu naszych wiejskich ikaczek do 
cudzej bawełny, z drugiej — o braku wysokiego 
gatunku lnn. którym w zupełności można było 
by zastąpić bawełnę. ISzwankuje u nas zwłasz 
cza przeróbka lnu 

Komisja sędziowska. za wartościowe rzeczy 
rozdała 49 nagród pieniężnych. 

Wystawa h. licznie źwiedzana była przez rol 
ników. Zainteresowanie było b. duże. 

Tkaczkom zostały udzielone pierwsze wska- 
zówki, których mają się trzymać. A mianowicie: 
kužele muszą być nie węższe niż 72 cm. po pod 
bieleniu; szerokość ręczników musi wynosić 45 
cm., nie należy używać bawełny do wyrohów 
wzorzystych, należy dążyć do wytykania dywa 

| nów na krosnach szerokich. Poinformowano Je 
również o źródle nabywania szerokich berd, o 
majacym się odbyć kursie tkackim zainicjowa- 
nym przez gen. Żeligowskiego i t. p. PR. 

Należy nadmienić, że mimo b. dużej ilości 
wartościowych eksponatów na wystawie i sto- 
sunkowo niskich ich cen. zakupy były nikłe. co 
wywołało niezadowolenie wśród rolników, gdyż 
wystawa była organizowana pod hasłem: „wy- 
stawa i zakup”. Organizatorzy podobnych wy- 
staw na przyszłość, muszą szerzej rozreklamo- 
wać taką wystawę przez prasę, co może wpłynę 
łoby na zainteresowanie się ludności miejskiej 
i inteligencji, która napewno rozkupiłaby tak 
ładne nasze samodziały wiejskie. 

a Radny z Miczan. 


ją pod względem organizacji turystycz- 
nej, lecz nasza Wileńszczyzna jest bar- 
dziej ciekawa: ma swój specyficzny cha- 
rakter, na który złożyły się bogata prze- 
szłość i położenie geograficzne. Swoiste 
krajobrazy. wieś wiłeńska, miasta, a 
przedewszystkiem Narocz, cudowna Na- 
rocz, najpiękniejsze z jezior. mogą u- 
rzec turystę. obudzić w nim tęsknotę za 
waże | 


seledynem przezroczystej głębi, przycią- 
gając tysiące miłośników i wielbicieli. 
którzy za skromną sumę wywiozą nieza- 
pomniane przeżycia... Wileńszczyzna 
może mieć z turystyki stały i pokaźny 
dochód: trzeba tylko stworzyć najpierw 
potrzebne warunki, a później przepro- 
wadzić mądrą propagandę. 
Witold Rodziewicz. 


Kancierz Hitler wśród najbliższych współpracowników 


Kanclerz Hitler urządził we środę wieczerzę wigilijną 


FRATARA 


dla najbliższych współpracowników. 


Na zdjęciu widzimy kanclerza Hitlera w rozmo wie z szefem kancelarji Bouhlerem. 


Sukces astronomów polskich 


WARSZAWA. (Pat). Obserwatorjum krakow- 
skie komunikuje nam: wielka planeta Pluton, od 
kryła w Ameryce w 1930 r., najsłabsza ze wszy 
stkieh pianet układu słonecznego w dzień wigi 
lijny została odszukana w obserwatorjum kra- 
kowskiem na własnych fotografjach nieba. Do- 
tychczas Pluton był obserwowany tylko za pome 


cą wielkich i największych lunet i teleskopów 
światła. Plancię odnaicziono na kliszach za po- 
moeg otrzymanego wiaśnie komparatora migaw 
kowego polskiej konstrukcji. Jest to pierwsza oh 
serwacja Plutona w Polsce, Planeta ta uchodziła 
za zupełnie niedostępną dla polskich narzędzi. 


Fabryka 5-dolarówek w Przemyślu 


PRZEMYŚL. (Pat). Władze wpadły na trop 
szajki fałszerzy banknotów 5-dolarowych. Znale 
ziono drukarnię baknołów, mieszcząca się przy 
jednej z głównych ulic Przemyśla, oraz pewną 


ilość falsyfikatów. Dotychczas aresztowano 7 
osób. Stwierdzono, że banknoty były kulportowa 
ne po całej Polsce. 


Katastrofalne skutki ulewy w Hiszpanii 


MADRYT. (Pat). W mieście Avila naskutek 
ulewy runął dom na przedmieściu San Esteban 
del Valle. Woda porwała 7 osób. Trzy trupy 


znaleziono w odległości kilku kilometrów. 
Zbiory w całej okolicy kompletnie zniszczo- 
ne. 


— 


Obrączki na cele wojenne 


Królowa ltalji, jako pierwsza 


use" 


kobieta złożyła swoją obrączkę i obrączkę swego męża na gro- 


bie nieznanego żołnierza jako ofiarę na fundusz wojenny. Na zdjęciu królowa przemawia do 
złożeniu ofiary. 
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Obchód horacjuszowski 
w gimnazjach 


W dniu 19 bm. młedzież gimnazjów państ 
wowych im. A. Mickiewicza i im. J. Słowackie 
go w Wilnie urządziła ubchód ku czea 2000-ej 
rocznicy urodzin wielkiego klasyka Quintusa Ho 
raliusa Flaccusa. + 

Słowo wstępne wypowiedział filolog prof. Na 
wowiejski. Potem nastąpiły śpiewy i wygłasza- 
nie utworów poety w języku łacińskim i w tłu 
maczeniu poiskiem, przyczem niektóre przekłady 
były prof. Zamirowskiego. 

Chórem i orkiestrą kierował prof. Bojakow 
ski. melodje zaś ułożył prof. Nowowiejski. 


_ Wycieczka harcerzy 
z Głębokiego 


26 bm. wyjechała z Głębokiego do Soli w Be 
skidach drużyna harcerska w liczbie 16 osób na 
kurs narciarski. 

Kurs zorganizowany zoslał przez śląską dru 
żynę harcerzy, jako rewanż za pobyt w porze 
letniej na rajdzie kajakowym na przestrzeni Głę 
bokie — Brasław. Dwa dni poświęcone będą na, 
zwiedzenie ośrodków przemysłu na Śląsku. 


Komunikat Wileńskiego T-wa 
Przeciwgraźł czego 


Czy wiesz Obywatelu, że w Polsce co 7 mi- 
nut jedna osoba umiera na gruźlicę. Uprzytom- 
nij sobie tę kołosalną wprost iłość osób, która 
ginie z gruźlicy rocznie. Osiemdziesiąt tysięcy 
osób rocznie w samej tylko Polsce! Cyfry te wy 
mownie podkreślają ogrom klęski gruźliczej o- 
raz wzywają nas do walki z tym wrogiem ludz- 
kości. Corocznie grudzień poświęcony jest zbiór 
ce na walkę z gruźlicą. 

Popierajcie „Dni Przeciwgruźlicze”! Popieraj 
cie towarzystwa Przeciwgruźlicze! Żądajcie i ku 
pujcie nalepki przeciwgruźlicze! 


Zawiecziona nadzieja 


Tegoroczny okres przedświąteczny w handlu 
detalicznym przyniósł kupcom przykry zawód. 
Ubraty w porównaniu do lal ubiegłych skurczyły 
sic, Szczególnie dało się to odczuć w branżach 
bławatnej i obuwianej. Stosunkowo największy 
ruch dał się zauważyć w branży galanteryjnej 
i sklepach kapeluszy i tu jednak obroty były 
mniejsze w stosunku do roku ubiagłego. Ogólny 
zastój mie ominął również i sklepów kołłonjalno- 
spożywczych, których właściciele narzekają na 
zm:alenie handlu przedświątecznego. To sa- 
mo nawet w sklepach win i wódek. 


Z życia towarzyskiego 


W dniu wczorajszym Ks. Proboszcz Za- 
wadzki, w kościele Ostrobramskim pobłogo- 
sławił związek małżeński między obywatełką 
miasta st. Warszawy p. Stefanją z Ciesiel- 
skich Bursiakową i p. Marjanem Kostrzew- 
skim. 

Młodzi małżonkowie po krótkim pobycie 
w Wilnie udają się do Warszawy. 


NOWOŚCI _ WYDAWNICZE 


— Jalu Kurek. Woda wyżej. Nakł. Gebeth- 
nera i Wolfia. Warszawa. 1935. Autor reportażu 
„Grypa w Naprawie”, zdobył nagrodę Akademi, 
a książka, przerażający realizm. obraz wsi pod- 
karpackiej, osiągnęła cztery wydania, mimo iż 
treść tej kroniki wiejskiej jest odrażająca, a 
forma brutalna. Przemawia i wstrząsa w niej 
okrutna prawda bez osłony, bez tłumików, krwa- 
we jądro życia wydobyte najaw. 

Obecnie Jalu Kurek opisuje inną, niemniej 
okrutną katastrofę: powódź, tę pamiętną, która 
zniszczyła Małopolskę przed kilku laty. 

„Od strony podchorążego Makary (jakby jego 
dziennika), udającego się do pułku, a powstrzy- 
manego rokazem udania się na zagrożony teren, 
wysnuwa się cała tragiczna epopeja bohaterstwa 
i cierpienia. W widłach Dunajca i Wisły, we 
wsi Luśnia, wraz z saperami i piętnastu juna- 
kami, walczy Makara z żywiołem rozpętanym 
szalańsko, Wstrząsające obrazy tej walki. boha 
terskie śmierci, przywiązania do chaty, do rodzi 
ny, ofiarność człowieka dla człowieka, wszystko 
piękno duszy ludzkiej jakie się wtedy objawiło, 
zebrane w snop mocnych promieni, bijących w 
vczy. 

Książka pisano sucho, kronikarskim,nieefek 
townym stylem, twardo i rzeczowo, jak raport. 
Żadnej deklamacji, żadnych ustępstw dla litera 
tury. Życie, znów tylko integralne życie, w ca- 
łej swej grozie cierpienia i całej wzniosłości do 
jakiej dochodzi napięcie mocy duchowej czło- 
wieka, gdy przestaje być zwierzęciem. 

Jalu Kurek napisał książkę ważką, aż ciężką 
od problemów, apoteozę walki i pracy, obowiąz 
ku i współczucia, a zarazem sięgnął bardzo głę- 
boko w zagadnienia ogółnolndzkie, porównał o- 
wocną działałność brygad ratowniczych, ratującą 
ludzkie istnienia i mienie z koszarowemi ćwicze 
niami. mającemi na celu nauczanie jak życie od 
hierać. jak uczyć sprawnie, szybko i jak najwię- 
cej zabijać... 

Właściwie w tej przebogatej książce są dwa 
ważkie zagadnienia: jedno zewnętrzne, sprawa 
powodzi i koniccznych akcyj zapobiegawczych 
na przyszłość, sam opis klęski, więc woda... a 
drugie. do którego wszedł całą obudzoną duszą 
Makary — to zasada wojskowości, armji, zbro- 
jenia ludzi na całym świecie i cel tego kosztow- 
nego, przez obłęd ludzkości wymyślonego apa- 
ratu. Książkę koniecznie należałoby przetłuma- 
czyć. Do Niemiec jej nie wpuszczą, do Italji też 
nie, ale Francuz i Anglik przeczytają chętnie, 
warto, by ją poznały inne narodowości, mające, 
nie koniecznie powodzi, ale konieczne armje u 
siebie. (B. R.) 


JAK [LK 


Rok 1935 jest już prawie poza nami. Trady- 
cyjnym zwyczajem należy zrobić mały ,iilnowy 
rachunek sumienia”: co zobaczyłiśmy w sezonie 
ubiegłym w kinach wileńskich. 

Mieliśmy dotychczas trzy kina t. zw. zero- 


ekranowe, t. zn. wyświetlające filmy nowe — 


Helios. Casino i Pan. Obecnie do tej liczby 
przybyło jeszcze jedno — Światowid 


W wyzej wymienionych trzech kmach wy 
wietiono mniejwięcej — (60 filmów. Lwia część 
okolo 102 filmów przypada na ebrazy produkcji 
amerykańskiej. Drugie miejsce zajęła produkcja 
francuska óraz produkcja polska po 17 filmów 
Następnie idą austrjacka — 15, angielska — 6, 
sowiecka — 2, czechosłowacka — 2, węgierska 
*— |], niemiecka — 1. 

Jak widzimy z tego wykazu importujemy 
jeszcze bardzo dużo i przeważnie obrazy mniej 
wartościowe. Produkcja polska rozwija się, pic- 
stety, bardzo powoli, nie mogąc zaspokoić w 
drobnej nawet części zapotrzebowania rynku 
krajowego. A szkoda! Za te pieniądze, które rok 
rocznie wydajemy na *andetę filmową. mogli 
byśmy wyprodukować sporo obrazów poiskich. 
przyczyniając się w ten sposób do przyśpiesze 
nia rozwoju rodzimej wytwórczości filmowej i 
temsamem do podniesienia jej, dożychczas dość 
niskiego poziomu. Jak wyglądał ogólny pozion! 
produkcji 1935 roku? Należy, niestety, przyz- 
nać, że nienajlepiej. 

Do filmów najlepszych zaliczyć należy na- 
stępujące obrazy: 

Produkcja amerykańska: a 

„łch noce (Reż. Capry, Glaudette Colbert. 
Clarke Gable), „„Uwielbiana* 
Browne, z Normą Shearer i Fredric Marchem), 
„Wyspa skarbów” (Jackie Cooper, WaHace Bece- 
ry), „Jestem zbiegiem“, (z Pawłem Muni), „Uro- 


(reż. Clarence 


jony Świat“ (reż. Gregory La Cava z Claudette 
Colbert i Charies Boyer), „Sequoia“ (reż. Fran 
klini, „Wyprawy Krzyżowe” 
Mille), „Anna Karenina” (reż. Clarence Brown, 
z Gretą Garbo i Fredric Marchem), ..Bengali' 
(reż. Hathaway), „Sen nocy letniej" (reż. Max 
Reinhardt). 


Produkcja austrjacka: 


(reż. Cecile De 


„Moskiewskie noce* (reż. Granowski, z Har- 
ry baurem i Amnabellą), „Oczy czarne“ (reż. 
Turżański, z Harry Baurem i Simone Simon). 

Urodukcja Austrjacka: i 

„Maskarada“ (reż. Wifly Forsi, z Paulą 
Wessely i Adolfen Wohibriickom). 

Sowiecka: „Świat się śmieje“. (Orłowa. U- 
tiosow). 

Angielska: ,Marzące usta“ (Elżbie'a Berg- 
mer) 

Z komedyj muzycznych i operetek wspom- 
mieć należy o następujących obrazach: „Wesoła 
wdówka“ reżyserji Ernesta Lubitscha, z Jeanette 
Mac Donałd i Mauricem Chevalier (produkcja 
amerykańska) z Gilią Alpar 
(produkcja wiedeńska), „Pan bez mieszkania“ 


Nowa gwiazda na firmamencie 
filmu amerykańskiego 


„Bal w Savovu 


Śpiewaczka Grace Moore, obdarzona wyjąlko 
wym głosem i wybitną urodą. w rekordowo 
krótkim czasie zdobyła ogromną popularność 
i stała się ulubienica publiczności amerykań. 
skiej i europejskiej. Pierwszym jej filmem był 
obraz „Idziemy po szczęście“, który miał wiel- 
kie powodzenie. Następnie Grace Moore zreali 
zowała dla wytwórni „Columbia“ drugi film 
p. t. „Margerita“. W Wilnie dotychezas nie wi 
dźieliśmy filmów z tą ciekawą aktorka. 


„KURJER* 


z dnia 27 grudnia 


1935 r. 


filmowy T935 r. 


Martą 


izggeri, (prod. niemiecka). Filmy „mie- 


samowiłe' były w tym roku skąpo reprezento- 


wane przez: „Śmierć odpoczywa z Fredric 


Marchem (prod. amerykańska), „Powrót Frau 
kensteina'* reż. James Whale (prod. amerukań- 
ska), oraz „Człowiek - Wilk“ z Harry Hullem 
(amerykańska) 

Nie obeszło się również bez filmów sonsa- 
cyino-krynumałnych. A więc: piękny obraz „Po 
Ścig za cieniem, reżyserji słynnego Van Dyke'u 
z WiMiamem Powellem i Myrna Loy, który u 
nas, niestety przeszedł bez większego wraźnia, 
następnie „Mord w Trynidad“, „Tajemnica cks 
presu nr. 6“, „Kto zabił?“, „Sekrety marynarki 
wojennej“ wszystkie produkcji amerykańskiej, 
która jak widzimy, jest w tego rodzaju filmach 
bezkonkurency fna. 

Pomimo tego, że filmy rewjowe sprzykrzy- 
ły się już pufdiczności, oglądaliśmy jeszcze spo 
Wonder 


Bar, w którym przypomniał się nam dawno 


ro najrozmaitszych rewij na ekranie: 


niewidziany Al Jołson, następnie ..Poszukiwacz 
Li złota”, „42 ulica”. „Cienie Broadwayu". 
Zapoznaliśmy się w sezonie ubiegłym z kil 
Foma nowymi artystami. Przedewszystkkem z 
Pawłem Muni, doskonałym artystą charaktery- 
Zoba- 
czyliśmy również nowe, cudowne dziecko filmu 


stycznym w filmie „Jestem zbiegiem‘ 


amerykańskiego — małą. Shirley Temple w sze- 
regu filmów: „Teraz i zawsze”, „Żywy zastaw“, 
„Rewolucja śmiechu . „Tajemnica małej Shir 
ley", „Mały pułkownik“, „Roześmiane oczy”. 
Nosze 


Ognistą Węgierkę — Franciszkę Gaal poka 


słoneczko”. 


zano nam w szeregu dobrych komedyj produkcji 
sustrjackiej: „Piotruś”, „Weronika“, „Mała ma- 
tecáka“. 

Najoryginalniejszą osobistością Świata arty- 
stycznego w Hollywood jest — Katarzyna Iep- 
burn. Obraz z tą wielką artystką „Małe kobietki” 
wyświetlano w kinie „Helios“ zaledwie przez 
trzy dni. Publiczność wileńska nie poznała się 
niestety, na walorach artystycznych tego filmu. 

Winę ponosi tu poczęści dyrekcja kina, któ- 
(pred. wiedeńska), „Księżniczka Czardaszka” z 
ra nie iumiała obrazu tego należycie zareklamo- 
wać. 

Anna Sten, do 


Rosjanka. zaangażowana 


Holywood. nie miała tam większego powodze- 


nia. Po dwóch tegorocznych fiimach: „katiusza 
Roubena Mamowiiana oraz „Noc weselna“ kin 
ga Vidora — opuściła Anna Sten Amerykę. by 
rozpocząć pracę w Londynie. 

Nie 
„Kaprys hiszpański“ nie podobał się Ameryka- 


lepiej powiodło się Marlenie Dietrich. 
nom, a w HoRkywood przebąkują o „początku 
końca“ uroczej Marleny.. 

Zrchabillowała się całkowicie po nieforlun 
nej „Malowanej Zastonje“ Greita Garbo. ‚Boska 
Grela“ znajduje się znów na świeczniku hollv 
woodzkim. Piękny film jej „Anna Karenina u- 
zyskał tegoroczną pierwszą nagrodę na Festivalu 
Sztuk: Filmowej w Wemecji. 

A teraz kilka słów o produkcji polskiej. 
Jakościowo stała ona na dość wysokim pozio- 
mie. Najlepszy dotychczas film polski — .Mło- 
dv las“ uzyskał nagrodę w Sowietach za naj 
lepszą grę zespołową. „Dzień Wielkiej Przygo- 
dy“ zostal odznaczony w Wenecji za najbardziej 
aktualny scenarjasz. Reżyserem obydwóch wy- 
żej wymienionych filmów jest ——lózef Lejtes. 
który wybija się lem samem na czoło polskich 
reżyserów filmowych. „Dwie Joasie”, „Wieść 
„ABC miłości”, „Co mój mąż robi w nocy”, 
„Manewry miłosne”; „Nie miała baba kłopotu“ 
— wszystkie te filmy reprezentują komedję poł 
ska, w której na czoło wybija się zdecydowanie 
nasz najzdolniejszy komik — Adolf Dymsza. 
Drugi polski artysla kamedjowy — Cugemjusz 
Bodo ukazał się tylko w jednym filmie „Czarna 
perła”, i tło „na poważno”. Zobaczyliśny rów 
nież dwa filmy hisloryczne: „Córka generała 
Pankratowa* oraz „„Przeor Kordecki'. Charakter 
filmu dokumentalnego ma «Sztandar Wolności“ 
Zrobiono również pierwszy artystyczny dubbing 
polski fihmu angielskiego „Siostra Marta jest 
szpiegiem“ 

Z artystów polskich wybili się ostalnio: 
Znicz, Cybulski, Zacharewiez oraz Żabczyński 
Wóród kobiet mamy nową twarz — Lidja Wwsoc 
ka zadebiutowała w komedji «Kochaj tvlko 
mnie”. 

Tak wyglądał w ogólnym zarysie film wi- 
leński w 1935 roku. Zaczyna się obecnie nowy 
sezon, który, jak się należy spodziewać przy- 
niesie nam dużo filmów ciekawych i godnych 
Ale o tem w następnym .„Kurjerze 

A. Sid. 


zobaczenia 
Filmowym” 


Rozmowa Z Haroldem Lioydem | 


Jak swego czasu podawaliśmy. wycieczka fil 
mowców sowieckich z Borysem Szumiackim na 
czele bawiła przez parę tygodni w Hollywood w 
celu zapoznania się z nowemi zdobyczami tech 
niki filmowej Obecnie Borys Szumiacki ogłasza 
w „lzwiestjach* wrażenia, odniesione w stolicy 
filmu. Podajemy tu bardzo interesującą rozmo 
wę Szumiackiego ze znanym komikiem Harol- 
dem Lloydem. 

„Samochód nasz wjeżdża pod górę. Wjeż 
dżamy do dzielnicy, noszącej nazwę Los Pal- 
mas. Zamieszkują w niej w swych wspaniałych 
rezydlencjach dyktatorzy filmu amerykańskiego. 
Zdala połyvskuje łagodnie błękitna tafla Oceanu 
Spokojnego. Szukamy willi popularnego aktora. 
Policjant na rogu zapytuje nas „Kogo szukacie. 
panowie?“ 

Nasz amerykański tłumacz i przewodnik wy 
jaśnia mu. że pragniemy odwiedzić Harolda 
Lloyda. Policjant wskazuje willę, oznaczoną nu 
merem 1010. W bramie portjer wypytuje nas 
dokładnie, kim jesteśmy i czego chcemy. Wresz 
cie dostajemy się do pięknego parku. Obserwnją 
nas ciągle jacyś mężczvźni. spacerujący po par 
ku. Poznajemy w nich detektywów „prywat 
nych“. Patrzą na nas podejrzliwie, czy nie jestes 
my. hron Boże. kidnapperami, lub może czyha 
mv na dobra wielkiego komiką? 

Wreszcie znajdujemy się przed willą. Na we 
randzie stoi yankes w Średnim wieku. i zapylu 
je z uśmiechem: 

„Goście z Sowietów“? 

Ze zdziwieniem poznajemy Harolda Llovda. 
Rzecz dziwna — niema ani cienia podobieństwa 
między Haroldem na ekranie. a w życiu. Artv 
sta przyjmuje nas bardzo serdecznie. Pokazuje 
nam swoją willę i ogród. Szuka żony, która była 
popularną dawniej artystką filmową Mildred Da 
vis, i swych dwojga dzieci. Okazuje się. że żyje 
w ciągłej obawie o życie i zdrowie rodzinv. Q- 
powiadania o kidnapperach nie są weale wymy 
słem dziennikarzy amerykańskich. Harold poka 
zuje nam list, który otrzymał zaledwie przed 
paru dniami. Czytamy: ..żądamy 100.000 dola 
rów, lub dziecka. Listy tego rodzaju są zjawi- 
skiem prawie codziennem... 

W ogrodzie znajduje się minjaturowa willa. 
Artysta zbudował ją dwa lata temu specjalnie 
dla swej małej córeczki. liczącej wówczas 6 lat. 
Na podobny pomysł wpaść mogą jedynie ludzie, 
którzy są odgrodzeni prawdziwym murem chiń 
skim od całego Świata, niewolnicy swej własnoś 


ci prywatnej. Jakże to wszystko jest niepodob 
ne do znanego nam z ekranu wesołego i beztro 
skiego Harolda Lloyda! 

Nad pięknym basenem przy małym stoliku 
opowiada nam artystka o swych troskach i pla 
nach. 

— Dźwiękowiec wprowadził znaczne zmiany 
do mej pracy artystycznej oraz do środków ak 
torskich. Djatrog stanowi jeszcze jedną możli 
wość obeowabia z widzem. 

Harold przyznaje otwarcie, że jego filmy nie 
me miały większe powodzenie u publiczności —— 
A może to dlatego, mówi artysta, że były to m 
ne czasy... U nas, w Ameryce, następuje stopnio 
wy zanik prawdziwej komedji filmowej. No- 
wych. odświeżających prądów oczekujemy właś 
nie od was — z Rosji Sowieckiej. Musicie skoja 
rzyć naszą doskonałą technikę z waszą odwagą 
twórczą i w ten sposób stworzyć nieśmiertelne 
satyry i humoreski. My przeżuwamy obecnie 
tricki i pomysły dawne Nadomiar złego cenzu- 
ra. zarówno urzędowa, jak i nieurzędowa, dobi 
ja nas zupełnie. Jest to powodem. dla którego nie 
możemy obrać jakiegoś tematu współczesnego 
bardziej aktualnego“ 


Reportaż z pclskiej 
wyprawy alpinistycznej 
w Andy 


W zeszłym tygodniu odbył się w Warszawie 
specjalny pokaz reportażu z poiskiej wyprawy 
alpinistyczuej w Andy. nakręcony przez uczest- 
nika tejże inż. Stefana Osieckiego, który przy- 
wiózł ze sobą przeszło 3660 metrów taśniy. Re- 
portaż len obejmuje Irzy zasadnicze etapy tej 
ekspedycji. Pierwszym etapem było zdobycie 
Cerro de Merecdario. drugim — zwiedzenie dzi- 
kiej grupy górskiej Cordilliera de la Ramada, 
trzecim — zdobycie szczytu Aconcagua. 

Powyższa ekspedycja wyruszyła 23 grudnia 
1933 r. Członkowie jej musieli przezwyciężać 
wielkie niebczpieczeństwa, czyhające niemal na 
każdym kroku. Zdjęcia robione były przez in. 
Osieckiego aparatem ręcznym. Mimo to reportaż 
wypadł podolbmo dobrze i stanowi znaczną war- 
tość dokumentalną, pokazując nam bohaterski 
wyczyn polskich uczonych. 


KRONIKA FILMOWA 


— W Austrji powstala naczelna organizacje 
lilmu, grupująca wszystkie gałęzie przemysłu fi 
mowego i szłuki. Jest to organizacja. zbliżone 
do naszej Rady Naczelnej Przemysłu Filmowe 
go. 

W Elstree koło Londynu wybudowano 
kosztem 500.000 funtów szterliagów nowe, ol- 
brzymie atelier filmowe. Jak donosi z dumą pra 
sa angielska, nowe studjo śmiało może konkuro 
wać z Mollywoodem, gdyż można w niem nakrę 
cać równocześnie szesnaście filmów. 

— Znany aktor, a ostatnia reżyser Olaf Fjord 
przystępuje wkrótce do realizacji serji filmów 
podług powieści Knuta Iłamsuna. 

— Według najnowszych obliczeń statystycz- 
nych Wielka Brytanja posiada obecnie 4714 ki 
noteatrów. w czem tylko dwa nieme! 

— Genzorzy Danji, Szwecji i Norwegji odbyli 
w Oslo dłuższą konferencję, na której zapadła 
decyzja ostrzejszego kwalifikowania filmów 
gangsterskich i awanturniczych. 

- Duia 19 b. m. odbyla się w Berlinie, w ki 


notcatrze Ufa na Kurfürstendamm uroczysta 
premjera polskiego filmu dokumentalnego 
„Sztandar wolności“ w układzie Ryszarda Or 


dyńskiego. 

Mały Micky Rooney, który zbierał laury 
w roli Puka w „Śnie nocy letniej“ zagra rolę 
tytułową w filmie „Mały Lord Fauntleroy“. Na 
leży przypomnieć, że w wersji niemej tego til 
mu dwie role —- małego lorda i jego matki — 
grała Mary Pickford. 

— Zdjęcia do filmu „Romeo i Julja” według 
Szekspira zostały rozpoczęte. Rolę Romea ob- 
jał Rober! Montgomery. Jak wiadomo rolę Julji 
kreować będzie Norma Shearer 


— į: = 


Co się dzieje 
'w Warszawie 


Rada Naczelna Przemyslu Filmowego w Pol 
sce nawiązała ostatnio żywy kontakt z przedsta 
wlcielami zawodowych organizacyj zagranicz- 
nych, między in. z Francuską Izbą Filmową, Pań 
stwową Izbą Filmową w Berlinie, Amerykań- 
skim Związkiem Producentów i Przemysłowców 
Filmowych i inuymi. 


Jedna z najstarszych wytwórni filmowych w 
Polsce „Śfinks* pracuje nad przygotowaniami 
do realizacji popularnego dzieła Heleny Mnisz- 
kówny „Wrędowata”. Obecnie toczą się pertrak 
tacje z aktorami. którzy odtworzyć mają głów 
ne role. Nazwiska reżysera filmu i wykonawców 
nie są jeszcze znane. Wiadomo tylko, ża nad 
seenarjuszem pracuje Jan Fethe. Jak pamieta 
my, przed laty „Trędowata* nakręcona była 
przez te samą wytwórnię z Jadwigą Smosarską 
w roli głównej. 


Jak już donosiłiśmy wytwórnia „Libkow — 
Film“ rozpoczyna wkrótce realizację „Róży“ 
Żeromskiego. Seenarjusz napisał Anatol Stern, 
reżyserować będzie Józef Lejtes, Obsadę meską 
stanowią: Junosza - Siępowski. Zacharewicer, 
Samborski, Cybulski, Zniez. Ohcenie się dowiadu 
jemy. że trudną rolę Krystyny odtworzy dobrze 
w Wilnie znana artystka — Irena Eiehlerówna. 


TETETTTWTTETOWCCOECO DR FT END 
Wesele w Wiedniu 


wi 


Znana aklorka wiedeńska, Paula Wessely, któ 
rą widzieliśmy w filmach „Maskarada“ oraz 
„Epizod, poślubiła niedawno artystę teatralne 
go — Attilę Iórbigera, brata znanego artysty 
filmowego — Pawła Hórhigera. 


Święta Bożego Narodzenia przyniosły wilnia- 
nem. przynajmniej pierwszego dnia, lekki mróz, 
iskrzący się suchy Śnieg, wspaniałą sannę, ide- 
alne warunki dla narciarzy no i rekord radosny: 
łego roku. Święta minęły bez przelewu krwi. 
Temniemniej w ciagu dwóch dni ubiegłych za- 
aged? cały szereg wypadków, których niespesób 
pominąć w rubryce „Pokłosie poświąteczne". 


NAZWISK KOLEGÓW NIE WYMIENIAM.. 


Rejestr wypadków zainaugurował niejaki 
Antoni Juchniewicz. Z kilkoma osobnikami sprze 
dawał on choinki. Pod wieczór sprzedawcy cho 
inek urządzili sobie przedświąteczną  libacje. 
Uczta odbywała się na placu Łukiskim. Kiedy 
kompany mieli juź porządnie w czubach, rozpo 
częła się kłótnia przy podziale drzewek, w eza- 
się której Juchniewicza uderzono siekierą po gło 
wie. Pijany sprzedawca drzewek ze stoicyzmem 
{to znaczy stojąc) zniósł ból. Policjant zawiózł go 
do amhuiatorjum pogotowia ratunkowego, gdzie 
udziełono mu pierwszej pomocy. Na żądanie po 
łiejanła by wymienił nazwiska napastników, 
Juchniewicz odpowiedział: 

— Nazwisk kolegów nie wymieniam. To na 
sze sprawki. Zresztą przed Świętami nie chce pa 
komać ich do kryminału... 


„JAMSZCZIK NIE GONI ŁOSZADIEJ*. 


Pierwszego dnia Świąt, wieczorem na ulicach 
było rojno i gwarno. Z samek rozbrzmiewał 
śmiech przejeżdżających. podnieconych ładną po 
godą i aikoholem. Ng ulicy Zawalnej, obok fir- 
my „Nagrodzki* przechodnie zaobserwowali ro- 
dzajowy wypadek. Jakaś młoda „podhumorzo- 
na* niewiasta. jadąc na sankach, zerwała nagle 
ze swego złotowłosego „bubikonfu* kapelusik, 
włożyła go na głowę dorożkarza i na głos zaśpie 
wału .„Jamszczik nie goni loszadiej*. „Jamsz- 
czyk* jeszcze silniej smagnął konia i wkrótce 
sanki zginęły z oczu przechodniów... 


„ŚWIĘTA BEZROBOTNEGO". 


W tym samym czasie funkejonarjusze 3-40 
komisariatu P. P. odnieśli sukces na ulicy Mi- 
ckiewicza, aresztowuiae dwóch hraci Leona i 
Edwarda Kretowiczów (Lwowska 57). którzy 
zrahowali nrzechodzneei Walerii Duszyńskiej 
(Tartaki 39} torebke z pieniedzmi. 

Rrzci osadzono w areszcie. W komisarjacie 
obai tłnmaczyli się: 

+ -— Povostaliśmy na świeta hez pieniedzy. Je 
steśómv bezrobotnymi. Chcieliśmy zdobyć cho* 
toś niecoś... 


TETE.ATETE, 


Antoni Kozłow z okazji świąt zapragnął zno 
wu „Świątecznego” tete-a-tete z przygodnie poz 
nang Zotfuą Runziszową. Gdy alkohol wywie- 
trzał mu z głowy stwierdził, że jego uroczej 
partnerki już niema i że w portfelu brakuje 144 
zł. które zabrała „na pamiątkę" towarzyszka 
„zabawy”, 

Kozłow pożalił się policji. 


PO PIJANEMU, 


Konstantego Orszewskiego t$niegowa 28) zna 
iezłono na Śniegu. Miał rany nożowe na Szyi i 
głowie. Gdy pogolowie przewoziło go do szpiła 
ła. zdawało się, że nie odczuwa bólu. Śmiał się. 
Na pytanie funkcjonarjusza policji kto go zranił 
podpowiedział: 

— Ot wiem kolega po pijanemu... Djabeł z 
nim... » 


ZAZDROŚĆ. 


i ten czynnik nie został pominięty. Na ulicy 
Rydza Śmigłego oblany został witryolejem przez 
aazdrosną niewiastę niejaki Franciszek Gajle- 

„ wicz (Kozia 23). Witryolej trafił również na twa 
rzyezkę, stojącej przygodnie we drzwiach 10 - 


letniej dziewczynki Genowefy Bizikiewiezówny. 
Pierwszej pomocy poszkodowanym udzielilo po 
gotowie ratunkowe. 

Weronika Czernikowa rozeszła się z meżem. 
Qdeszia wraz z dzieckiem i zamieszkała u ko- 
chanka. Z racji Świąt porzucony mąż odwiedził 
niewierną Żonę, przynosząc na gwiazdkę poda 
runki dla dziecka. Gdy zazdrosny kochanek do 
wiedział się o Świątecznej wizycie męża, wpadł 
w Szał i nożem zranił swa przyjaciółke. Pogoto 
wie przewiozło ją do szpitala. 

A. Katanowa (Sawicz 1) została pobita przez 
kochankę swego męża Dusiacką (S$ubocz 10). In 
terwenjowały pogotowie i policja. 


NIEOCZEKIWANE PRZYJĘCIE. 


Stanisław Wiszniewski miał prawdziwego pe 
cha. Zgłosił się do swego pracodawcy po odbiór 
długu. Lecz ten, miast zapłacić należność, poczę- 
stował pracownika laską po głowie. 


PUGILARYS I 20 ZŁ. 


Antoni Maciejowski przyglądał się w „Luini“ 
operetce Rose Marie. Tak się przejał akcią, że 
nie spostrzegł jak buchnięto mu z kieszeni pugi 
lares i 20 zł. 


TYLNE I PRZEDNIE. 


Również pechowo minął pierwszy dzień swiąt 
szeferowi M. Białkowskiemu. Wpierw Michalina 
Pietkiewiczówna „najechała“ 6 zł. i nie zapłaci 
ła, później skradziono mu tylne zapasowe koło. 
Poszkodowany rzucił podejrzenie na drugiego 
szofera S. Kacewa (Portowa 28). Podejrzenie to 
nie znalazło potwierdzenia. Naodwrót okazało 
się, że Kacew również został... poszkodowany i o 
tej samej porze składał meldunek w innym ko 
misarjacie, że.. skradziono mu zapasowe koło 
przednie... 

OMAL NIE NA ŚMIEKĆ. 

Wreszcie niesposób pominąć wypadku, któ 

rym zająć się powinny władze miarodajne. Dru 


„KURIER* z dnia 


Pokłosie poś 


27 zrudnia 1935 r. 


b 00 aeao 


ąteczne 


giego dnia świąt pogotowie wezwano na ulieę 
Podgórną do 70-letniego Dyonizego Pahorskiego, 
który, jak twierdziła wzywająca pogotowie ro- 
dzina, zachorował i stan jego wymaga natychmia 
stowego przewiezienia do szpitala. 

Po przyhycin na miejsce lekarz i sanitarjusze 
pogotowia stanęli webec faktu; 70-letni starzec 
był właściwie zupełnie zdrów, lecz pozbawiony, 
widać wszelkiej opieki, był kompletnie zawszo- 
ny. Nie można było do nicgo sie zbliżyć, Wszy 
tormalnie zjadały nieszczęśliwego starca żyw- 
cem. Rodzina chege się go pozbyć wezwała pogo 
towie. g 
Lekarz spisał o wypadku protokół i zarządził 
natychmiastową dezyniekcję. 


ZE SCHODÓW. 

Do kaiegorji wypadków przedświąłecznych 
należy zaliczyć spadniceie ze sehodów 23-letniej 
służącej Moniki Sobotewskicj (Mickiewicza 11). 
Nieszezęśliwa dziewczyna wracała do domu z 
zakupami świateeznemi, poślizgnęeła się i spadła 
odnosząc obrażenia ciała. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ją do szpitala. r (e) 


Choinka dla całego 
Wilna 


W roku bieżącym w wigilję świąt 
Norodzenia wilniamie zosłali 
urządzeniem 


Bożego 
mile zaskoczeni 
na Placu Katedralnym prześlicz- 
nej choinki, przybranej różnokolorowemi balo- 
nikami. Choinka szczególnie ładnie prezentuje 
się wieczorem, gdy bogato oświetlają ją różno- 
kolorowe świalła elektryczne. 

Choinka 


radość, szezególnie ze strony dziatwy 


wzbudza ogólne zainteresowanie 
, 

która 

tłumnie przed nią się gromadzi. 


Aresztowanie bandytów 
na dworcu wileńskim 


We wiorek rano na dworen wileńskim w jed 
nym z przedziałów pociągu osobowego, Królew 
szczyzna — Mołodeczno — Wilno, tuukcjonarju 
sze policyjnego posterunku kolejowego na czele 
z dyżuruym wywiadowceą wydziału śledczego 
aresztowali członków niebezpiecznej szajki ban 
dyckiej, która z bronią w ręku dokonała na pro 
wincji szeregu napadów rabunkowych. 

Dnia 23 b. m. do mieszkania Wojciecha Kępy 
w chutorze Marcianowo, gm. kobylniekiej wtar 
gneło, przez strzeche trzech uzbrojonych osobni 
ków. 

Bandyci pod groźbą luf rewolwerowych ste- 
roryzowali Kępę i jego gościa A. Korpika z po- 
bliskiej wsi Maniewicze, zrabowali im 251 zł. 
poezem zamknąwszy związanego Korpnika w ku 
trze, zaś gospodarza w piwnicy — ułotnili się. 

Po kilku godzinach o napadzie rabnnkowym 
zaalarmowano powiatową komendę policji w 
Vostawach, która rozpoczęła energiczne docho- 
dzenie. Ustalono, że rabusie pojechali autobu- 
sem do stacji Kobylinki, stamtad zaś wsiedli do 
pociągu odctodzącego do Wilna. Niezwłocznie 
zaalarmowano policję witłeńską, która sprawnie 
działając, następnego ranka aresztowała bandy 
łów. 

Okaszali się nimi: 24-letni Aleksander Matej- 
szo z Ejszyszek, przy którym znaleziono sześcio- 


strzałowy brauning, Stanisław Wojciechowicz z 
Wilna (Majowa 22) z amerykańskim buidogiem 
oraz jakiś podejrzany warszawiak, którego na- 
zwiska dotychczas nie zdołano ustalić. 
Dochodzenie wykazalo, iż wszyscy trzej zapo 
znali się w więzieniu w Lidzie, gdzie odbywali 
karę za kradzieży. W celi więziennej zrodził się 
plan założenia „spółki* w celu dokonania sze- 
regu rabunków na prowincji. W identyczny spo 
sób, jak w Marcianowie, dokonali oni napadu ra 
bunkowegu we wsi Mienalszuny, pod Wilnem. 
oraz w kolonii Palce, gminy kobylnickiej. (e) 


, sterlitza szablopowa. 
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„PIOTRUŚ* Y 
(Kine Lax) 

Piotruś jest pogodną komedją wiedeńską z 
popularną artystką — ognistą Węgierką — Fran. 
ciską Gaal. Scenarjusz „Pioirusia* nie grzeszy 
zbytnią oryginalnością. Temat — przebieranie 
się dziewczyny „na chłopca" Gwył już w filmie 
niejednokroinie wykorzystywany. Franciszka 
Gaal śpiewa szereg piosenek z właściwym sobiu 
wdziękiem, a gra z werwą i naturalnością. „Sty 
lowy”, i jak zawsze przezabawny jest stary nasz 
znajomy z „Ćsibi” i „Wiosennej Parady“ — pie 
gowaty chłopiec — Hans Richter. Reżyserja Ko 
„Piotruś jest chronola 
gicznie czwarią komedją Franciszki Gaal. 

A. Sid. 


„CYRK SARANA“ I „KUKURACZA" 
((Kino Helios) 

Przed laty artyści duńscy — Pat i Patachon 
byli pierwszymi, którzy wpadli na pomysł t. zw 
duetu filmowego, opartego na wybujałej kon- 
trastowości postaci. Komicy ci byli w swym 
czasie bardzo popularni, tak, że po ich Śmierci 
inna para aktorska, o odpowiednich warunkach 
zewnętrznych nabyła prawo do pseudonimów- 


Dat Palachon —i pracuje obecnie, zresztą 
dorywczo w Wiedniu. 
Zasługą scenarzysty filmu „Cyrk Sarana“ 


jest, że odsunął on Pała i Patachona na plam 
dalszy, pokazując ich stosunkowo mało. W ten 
sposób pojawianie się ich na ekranie jest zawsze 
witane przez publiczność śmiechem, a ak: Tży 
nie są mono!onni, 

Dość zręczna reżyserja E. W. Emo umiała 
uniknąć dłużyzn i pokierować należycie artysta 
mi Malownicze i ruchliwe tło — cyrk nie zo- 
stał w należyty sposób wykorzystany. 

Z wykonawców poza Patem i Patachonem 
wyróżnia Leo Ślezak, jak zawsze — pełen hu 
moru. Również — Adela Sandrock w roli prze- 
siąkniętej staremi tradycjami, surowej babki — 
bez zarzutu. Dobry jest Hans Moser jako klown 
Knox. Poprawna młoda para — Georgia Holl i 
Rolf Wanka. 

Podkreślić należy miły podkład. muzyczny 
Roberta Stolza 

Jako druga część programu — filmik p. t. 
„Kukuracza” w kolorach naturalnych. Jest to 
niewatpliwie najlepszy film kolorowy, ze wszyst 
kich widzianych przez mas poprzednio. 

Piękne melodje i popisy taneczne czynią z 
„Kukuraczy' prawdziwy odpoczynek dla ucha 
„oka. Wykonawcy — Steffi Duna i Don Alva- 
rado. 

Nad program PAT, tygodnik Paramountu. 
oraz polska ikrótkometrażówka „W wiosce hu 
ewiskiej“. 

A. Sil. 


Zapisz się na członka Towarzystwa 
Popierania Szkół Powszechnych 


Włamanie do Apteki Miejskiej 


Kradzież morfiny, kokainy i pieniędzy 


W wigilję Świąt Bożego Narodzenia zaalar- 
mowano wydział Śledczy o włamaniu dokona- 
nem w Aptece Miejskiej przy ulicy Wileńskiej. 

Włamywacze przedostali się wieczorem na 
podwórko i tam w ukryciu czekali zamknięcia 
bramy. Gdy zapanowała kompletna cisza zabra- 
li się do roboty. Przy pomocy „fomki* oraz in 
nych narzędzi, wyłamali sztaby i otworzyli 
drzwi prowadzące do piwnicy, znajdującej się 
pod lokalem Apteki Miejskiej. Znalazłszy się w 


piwnicy. złodzieje wyłamałi drugie drzwi i ira- 
fili na schodki, prowadzące już do wnętrza ap 
teki. 

Włamywacze zabrali pewną ilość medyka 
mentów, jak kokainę i morfinę, z kasy automa 
tycznej zaś 70 zł. i z biurka kierownika 240 zł. 


Dozorca domu spostrzegł nad ranem czterech 
podejrzanych osobników. lecz nie wiedząe e 
włamaniu nie zatrzymał ich. 


Znakomita odżywka dla cery PUDER ABARID ` 


FRYDERYK KAMPE, 


Wielki Człowiek 


Powieść współczesna. 

Odruchowo położyła mu rękę na ramieniu — Li 
tanen miał wrażenie, że niebiosa się przed nim ot- 
worzyły: 

— Nie. nie, mister Leecanen, niech pan nie robi 
złych żartów! Mówię całkiem poważnie — wyobra- 
żałam to sobie inaczej. Ale to było straszne: dziki 
park, okropny, zapuszczony dom!... Czy on tam sam 
mieszka? 

— Zupełnie sam, miss Betty. Manfield lubi 
motność. zresztą nie można go mierzyć miarą zwy- 
kłych ludzi. 

Dłoń dziewczyny w dalszym ciągu spoczywała 
na jego ramieniu; czuł przy sobie młode, żyjące ciało 
i rozkoszował się tą bliskością. 

Życie przestało mu się wydawać nieznośnym cię- 
żarem, gdy tak stali w dwójkę na szerokich stopniach 
nowojorskiego pensjonalu — on, wprawdzie sekre- 
tarz prezesa Manfielda, ale niestety bez wpływów 
iona, Likanen przewidywał, na co się zanosi, bo jeśli 
mądrze przeprowadzić sprawę, to małoznaczący 
urzędnik przeistoczy się w prawą rękę wszechpotęż- 
nego prezesa koncernu. 


42 A jak pięknym dodatkiem do wszystkiego bę 


dzie to urocze stworzonko, które przecież powróciło 
do niego. 

— Pomyśleć tylko, od J. M. do Likanena! 

l.ececanena — w myśli poprawił pisownię. 

* * Æ 

Na wyspie Hamilton odbyła się pompatyczn: 
uroczystość poświęcenia pałacu Manfielda; oczywiś- 
cie nie obeszło się bez prasy, transmisyj radjowych i 
wielkiej uczty dla dziesięciu tysięcy dzieci nowojor- 
skich. 

Jozue Mantfield zaszył się w dalekiej części no- 
wozbudowanego pałacu i przy wydatnej pomocy 
Lundquista urządził się tak chytrze, że mimo rozpa 
czliwych wysiłków ani jednemu reporterowi nie uda- 
ło się przeniknąć do pilnie strzeżonej strefy, aby 
przeprowadzić wywiad z prezesem koncernu na te- 
mat kryzysu i sposobów jego zwalczania; z jednako- 
wem powodzeniem kronikarki wielkich pism starały 
się wydobyć z pań nazwiska twórców ich bajecz- 
nvch toalet. 

Generalnemu dyrektorowi 
psuła myśl. że jego córka do tej pory przebywała 
w Europie i wbrew woli ojca nie chciała swoją obec- 
nością uświetnić wspaniałej uroczystości. wszystkim 
swoim znajomym i tym, którzy pragnęli należeć do 
ich grona, pokazywał fotografje przeraźliwie chudej 
i bezbarwnej dziewczyny — wogóle zdjęcia były po- 


pełnię zadowolenia 


dzielone na serje, a każda miała zobrazować jakiś 
rys zewnętrzny lub wewnętrzny; dana serja, którą 
stary Lundquist uważał za najbardziej trapującą, 
świadczyła o wielostronnych zdolnościach jego córki, 
ə więc można było podziwiać ją przy kierownicy sa- 
mochodu, na koniu, w kabinie samolotu turystyczne- 
go, na desce za łodzią motorową, przy golfie i t. d. 

— Sliczna, co? — zapytywał raz po raz: — Cza- 
rująca! — wykrzykiwał, nie czekając na odpowiedź: 
— (hciałaby pani mieć taką córkę, prawda? Ale to 
moja córka, moja Zelma! 

Manfield z poważnym wyrazem twarzy błądził po 
pokojach, zamienił kilka zdań, porozmawiał nieco 
dłużej z gubernatorem Nowego Jorku, zatrzymał się 
na chwilę przy kółku samych finansistów i bankie- 
rów, potem wyszedł na taras; nie zrobił wstydu Lund- 
quistowi ani sobie, zachował się ściśle tak, jak nale- 
żało się spodziewać po znakomitym Jozue Manfiel- 
dzie: był raczej małomówny, powściągliwie życzliwy, 
jako gospodarz domu, przytem w miarę niedostępny. 

W parku schodzącym do samego morza a naśla- 
dującym nowojorski ogród botaniczny, wytropiła go 
madame de Noiret: | 

— Szukałam pana. 

Poszli w kierunku brzegu morskiego. 

Jednostajny pomruk fal Atlantyku chwilami za- 
głuszał dolatujący od pałacu hałas uroczystości. 

(D. c. n.). 
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Piątek 4 Jutro: Młodzianków M. M. 

| 27 | 

| Wschod siońca — godz. 7 m.45 
Grudzień | 


Zachód słońca — godz. 2 m.55 


ZE 

Bpostrzeżenia zakładu Meteorelogji U. S. B 

w Wilnie z dnia 26.XI1. 1935 r. 
Ciśnienie 759 
"Temperatura średnia — 2 
Temperatura najwyższa — I 
Temperatura najniższa — 4_ 
Opad 1,5 
Witr: poł. 
Tendencja: spadek, później stan stały 
Uwagi: pochmurno, deszcz, gołoledź 


Przepowiednia pogody do wieczora dniu 27 
grudnia 1935 r. według PŁM-a. 

Naogół chmurno, miejscami mgiisto lub drob 
uy opad. 

Nocą gdzieniegdzie przymrozki, w ciągu dnia 
odwilż. 

Słabe lub umiarkowane wiatry z poludnio - 
wschodu i południa. - 


SPRAWY ŻYDOWSKIE 


STRAJK W GMINIE ŻYDOWSKIEJ 
VRWA. Strajk pracowników gminy żydowskiej 
kwa nadal i zaostrza się, wobec nieustępliwe- 
go stanowiska obu stron. Strajk najdotkliwiej 
daje się odczuwać na cmentarzu, gdzie człon: 
kowie Towarzystwa Ostadniej Posługi pełnią 
funkcje i obowiązki strajkujących grabarzw. 


ROZNE 

Poszukiwani. Syndykat Emigracyjny ogła 

sza, że poszukiwany jest Wiktor Szupiluk, reemi 

grant z Argentyny, który znajduje się ohecnie 

na terenie Polski. Pozatem wdowa poszukuje 

dwuch synów Władysława i Mieczysława Paw- 

luków. o których od 7-miu lat nie ma wiado- 
mości. 


Teatr i Muzyka 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
W piątek dnia 27 gruania o godz. 8 wiecz. 
głośna sztuka R. C. Scheritfa p. t. „Kres wędrów 
t“, 
É — Zapowiedź! Wieczór Sylwestrowy wypełni 
kapitalna komedjo-farsa w 3-ch aktach L. Ver- 
neuil'a Jabłuszko“, w obsadzie czołowych sił 


w reżyserji w Ścibora. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 
Dziś, w piątek wieczorem Rose Marie z 
Bestani i Wawrzkowiczem w rolach głównych. 
Jutro w sobotę „Księżniczka Czardasza” z 
Elną Gistedt w rok tytułowej. Ceny zniżone. 
— Rewja Sylwestrowa w „Lutni”. Tradycyj- 
nym zwyczajem odbędą się w „Lutni“ w noc 


teatru 


Pierwszy film 
w naturaln. kolor. 


„KURJER* 


K 


Sywestrową dwa widowiska rewjowe o specjal 
nym charakterze i nastroju. 


TEATR „REWJAĆ. 
Dzis, w piątek, powtórzenie świąlecznego pro 
gramu p. t. „Wesołych Świąt“. 
Początek przedstawicń o godz. 6.30 i 9-ej. 


RADJO 


PIĄTEK, dnia 27 grudnia 1985 r. 

6.30: Kolenda; 6.30: Pobudka do gimn.; 6.34: 
Gimnastyka; 6.50: Muzyka por.; 7.20: Dziennik 
por; 750: D, c. muzyki por; 7.50: Program 
dzienny; 7.55: Giełda rolnicza, 8.00: Przerwa; 
11.57: Sygnał czasu; 12.00: Hejnai; 12.03: Dzien 
nik południowy; 12.15: Wyj. z op. Cyganerja Puc 
ciniego; 13.25: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go; 13.30: Z rynku pracy; 14.35: Muzyka popu 
larna; 14.30: Przerwa: 10.15: Odcinek powieśc.; 
15.25: Zycie kultur. miasta i prowinc.; 1530: 
Śmiejące się fortepjany: 16.00: Pogandanka dla 
chorych; 16.15: Koncert w wyk. zesp. T. Sere- 
dyńskiego; 16.46: Gliwilka pytań; 17.00: Rep z 
Zakładu Antropologji w Krakowie; 17.15: Minu 
ta poezji, 17.20: Koncert kameralny; 17.50: Po- 
radnik sportowy; 18.00: Apel 27-ga grudnia au- 
dycja St. Roy'a; 18.30: Program na sobotę; 18.40: 
Różne instrumenty; 19.00: Ze spraw litewskich; 
19.10: Poczta i budynki rządowe na wsi; 19.25: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiadomości sporto- 
we; 19.50: Biuro studjów rozmawia ze słuchacza 
mi; 26.00: Wróżby i pasjanse Ant. Bohdziewicza; 
20.10: Melodje z operetek P. Abrahama; 21.00: 
Dziennik wieczorny: 21.10: Obrazki z Polski 
21.15: Koncert muzyki francuskiej; 22.00: Kon- 
cert życzeń muzyki poważ.: 22.20: Czy nie za 
wesoło: 22.50: Muzyka taneczna; 23.00: Wiade 
mości meteorolog.; 23.05: D. c. muzyki tanecznej, 


SOBOTA, dnia 28 grudnia 1935 r.” 

6.30: kolenda: 6.33: Pobudka do gimn.; 6,34: 
Gimnastyka: 6.50: Muzyka poranna; 7.20: Dzien 
nik porn; 7.30: D. c. muzyki por.; 7.50: Program 
dzienny; 7.55: Giełda rolnicza; 8.00: Prze wa: 
11.57: Sygnał czasu; 12.00: Hejnał; 12.03: Dzien 
nik połudn.; 12.15: Muzyka lekka; 13.25: Chwil- 
ka gospodarstwa domowego; 13.00: Muzyka po- 
pularna: 14.30: Koncert kwintetu H. Adamskiej- 
QGrossmanowej: 15.00: Dżiu-Dżistu — humoreska 
Aworczenki: 15.15: Mała skrzyneczka: 15.25: 
Życie kulturalne miasta i prow.; 15.30: Nowe 
płyty; 16.00: Lekcja języka franc.; 16.15: Kon- 
rert tria Lisowskich; 16.30: Skrzynka technicz- 
na: 16.45: Cała Polska śpiewa; 17.00: W krainie 
marmurów; 17.15: Nowości z płyt; 17.45: Świai 
naszych zwierząt — Orzeł; 17.50: Kalisz; 18.00: 
Świat za drzwiami — słuch dla dzieci: 18.30: 
Program na niedzielę; 18.40: Z dawnej muzyki; 
19.00: Pogadanka radjotechniczna; 19.00: W 
świetle rampy; 19.25: Koncert reklamowy; 19.35: 
Jak to na wycieczce ładnie: 19.50: Pogadanka ak 
tnalna: 20.00: Lwowskie potpourri; 20.45: Krót- 
kofalowcy polscy; 20.50: Dziennik wieczorny; 
21.00: Rodakom na obczyźnie: 21.45: Uśmiech 
Poznania — hum. regjon.; 22.15: Koncert w wyk. 
ork. P. R.; 23.00: Wiadomości meteorologiczne; 
23.05: Muzyka taneczna. 


G a b I GB ed 


Figur woskowych 


Zdumiewający fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. 


WKRÓTCE | 


P AN | Sukces polski! 


Wysocka, Stępowski, Znicz, Sielański, 
Zacharewicz i in. w przebojowej komedji 


m 
am z trzy 
a 
| ï 
. 


Początki punktualnie: 2—4—6—8—10. KOLOROWY cudowny nadprogram, 


W roli 
główn. 


Pierwszy wielki dzwiękowiec na tle życia cyrkowego 


CYRK BARNUMA 
Waliace BEERY. 


Przepiękny nadprogram 


kolorowy. 


Diwięk. Kino „ŚWIATOWID“ Mickiewicza $ Dzis 


Księżniczka Czardasz 


walca i czardasza. 


Przekomiczne sytuacje. Dźwięki 


pc raz pierwszy w Wilnie naj- 
większy film obecnego sezanu 
w-g popul. operetki H. Kalmana 
Upajająca cygańska muzyka 
Tryskająca humorem akcja. 
W rol. gł. najstynniejsza awiszda ekranu 


rasowa węgierka Marta Eggerth i uosobienie męskiego czaru Hans Soehnker 
Nad program: NAJNOWSZE ATRAKCJE DZWIĘKOWE 


i Świątec rogram ! 
OGNISKO | płłężniy Tie Kieforyczny p.t. 


OBRONA CZĘSTOCHOWY. 


Karol A d w e n to w i c Ei Władysław wW A ite r TE aplat ro- | po domach prywatnych 


DODATKI DŹWIĘKOWE. —Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp. 


w rolach 
głównych: 
Nad program 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


wino, Bisk. Banaurskiego +. 


„Przeor Kordecki' 


ielefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjm 


z dnia 27 grudnia 1985 r. 


HELIOS) Dziś cud 
kinematografji 


całkowicie w naturainycn barwach 


KUKARACZA 


(piastyka) oraz najnowsza komedja wiedeńska 


Pat i Patachońm 


oraz Leo Slezak- 
ATRAKCJE. x 


Teatr-Rewji „WESOŁY MURZYN“: Ludwisarska 4 


Wieika Šwiąte- 
czna Rewja p.t. 


ANONS: We wtorek 


„COŚ DLA KAŻDEGO“ 


Kier. art.-lit REF.REN, Codziennie 2 przedsta wienia o godz. 6.30 i 9 w. 
3 przedstawienia: o godz. 4, 6.30 i 9-ej w. Ceny miejsc kryzysowe: balkon 


w 2 


Szczegóły w afiszach. 


z udziaiem 


częściach 20 odsłonach 
calego zespole 
W niedzielę i święta 
25 gr. parter od D4 gr. 


31 grudnia o godz. 1130 w nocy WIELKA REWJA SYLWESTROWA. — 


Uwaga właściciele domów I buchalterzył 


| kwitarjusze 
dla 


oraz wszelkiego 
rodzaju ksiąg do 


Meg 


właścic. 


nieruchom. 


buchalterji: biur. 


Po cenach niskich do nabycia w 


skleple mate jałów 
piśmien. I drukarni 


Księgi 
i kwitarjusze 


dla właścicieli nieruchomości, opraco- 
wane przez Stow. Właśc. Nieruch. i ap- 
robowane przez Izbę Skarbową w Wil- 
nie do nabycia w firmach 
Wł. Borkowski, Mickiewicza 5, tel. 3-72. 
D. Gordon, Zawalna 60, tel. 23-06. 


ZBLL 
SGŁOWYI 


STOSUJE SIE DLA DQ 
ROSEYCH PROSZKI 
QD BÓLU GŁOWY ZE 
ZNAKIEM EABRYCZ 


- Przedstawiciela 


dobrze ustosunkowanego, na artykuły 
dla władz państwowych i samorządo- 
wych oraz firm handlowych i przemy- 
słowych poszukuje poważna fabryka w 
Poznaniu. Wyczerpujące oferty uprasza 
się kierować do „Par“, 
Poznań pod nr. 526. 


*PIICZÓŁKA 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


Wykwalifikow. 
Ge: malze 


krawcowa 


poszukuje pracy 


boty w zakr. fryzjerskim ul. Sadowa 13 m. 6 


C. ARKUSK 


uje od g. 2—3 ppoł. 


Niemiecka 7 
Telefon 7-11 | 


SABR CHEP-FARM „ADKOWALSKIU" WAR 


Handel zoologiczny 
B. FRYDLAND 
ul. Szpitalna 4 
róg Zawalnej. 
Otrzymałem transport 
anarków harceńskich, 
spiewających w dzień 
tak i przy świetle. 
Rybki złote i egzotyczne, 
akwarja, klatki i po- 
«army. Ceny kryzysowa. 


= 


SZAWA 


W SKŁADZIE 


AAAAAAAAAAAA 


ÄiAAAAAAAAAAA, 


LEKCYJ 


języka ŁACIN.. POLSK. 
i HISTORJI starszym i 
młodzieży udziela prof. 
gimn. wybitny pedagog 
Przy odpowiednim cza- 
sie i zdolnościach zu- 
pełna gwarancja. 
Pióromont 10—6 


Zginął pies 
młody foksterjer, biały 
bez ogona. pod lewem 
okiem czarna plama, 
pod prawem żółta plam- 
ka. Odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem —Wielka 
25 m.22. Za przywłasz- 
czenie ścigać będę są- 

downie. 


Place 


budowiane 
przy uł. Portowej 24 i 
Górze Boufałowej do 
sprzedania. Informacje: 

Św. Jacka 9—1, 

telefon 13 - 11. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


„ANŃNNAĆ 


Miłosierna 2 
wykonuje trwałą ondu- 
łację oraz wszelkie ro- 

boty fryzjerskie 


Potrzebna 
służąca do wszystkiego, 
czysta, b. uczciwa, pra- 
cowiła, z dobremi świa- 
dectwami od 1 stycznia 
Dowiedzieć się w adm. 

Kurjera od 3—3 pp. 


ZGUBIONO legitymację | 
szkolną, wydaną przez 
Dyrekcję Kursów Matu- 
ralnych im. „Komisji 
Edukacji Narodowej“ 
w Wilnie na imię Win- 
centego Symonowicza— 
unieważnia się. 


B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM 


ul. Królewska 7 — 14 
udziela lekcje i korepe- 
ycje w zakresie 8 kla- 
gimnazjum ze wszyst: | 
kick przedmiotów. Spe- 
cjalnadść: matematyka. 
fizyka, język polski 


Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1—3 pg, 


OSZCZĘDZA TEN, KTO KUPUJE 


APTECZNYM 


perfumeryjnym i kosmetycznym 
WŁ. NARBUTTA 
Wilno, Św. Jańska 11, tel. 4-72 


Wielki wybór artykułów świątecz. 
Ceny niskie. 
Kupujący od złotego otrzymują bon 


LEKARZ DENTYSTA 


J Feldsztejn 


Wileńska 16, tel. 16,36, 
Godz. przyjęć: 10-—2 É 
5—7. Poreelanowe 
mostki i koronki. 


DOKTÓR 


Hauryłkiewiczów 


przejazdem będzie w 
Wilnie od 27.XII do 7.1. 


Dąbrowskiego 3 m. 2. 


DOKTÓR 
ZYGMUNT 


KUDREWICZ 


Chor. wenerycz., syfilis, 
uitórae i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tal. 1969 
Przyjm. od 8—1 i 3—6 


DOKTÓR 


ZELDOWICZ 


Chor. skórne, wenerycz- 
ne, narządów mo<zow. 
powrócił 
od g. 9—1 i 5—8 w. 
DOKTÓR 


Zeldowiczowa 


Choroby kobiece, skór- 
ne, weneryczne, narzą- 
dów moczowych 
od godz. 12—2 | 4—7w 
ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77. 


AKUSZERK2 
Marja 


Laknerowa 


Przyimuje od 9 — 7 w. 
ul. I. lasińskiego 5 — 18 
róg Ofiarnej(obok Sądu) 


„  AKUSZERKA 


Śmiałowska 


przeprowadziła się 
sa ul. Wielka 10—7 
tomie gabinet tormata 
usuwa zmarszczki, bro- 
duwki, kurzajki i wągry 


AKUSZERKA 


M. Brzezina 


masaz leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana; 
aa lewa Gedyminowską 

ul. Grodzka 27 


Administracja crypna od g. 9'/,—3'/, ppo. Rękopisow Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje ed g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9'/,—3'/, i 7—% wiees, 


Konto czekowe P. K. O. nr, 80.750. 


Drukarnia — uł. Bisk. Eandurskiego 4. telefon 3-40. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem ae domu lub pizesyiką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł. z odbiorem w aaministr. bez dodatku książkawege 2 zł. 50 gr.. zagranicą 6 ak 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetr. przed teksiem — 75 gr., w tekście GU gr., za lekst. 30 gr., kronika redake. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp.. ogłosz, mieszkan. — Iógr. za wyra 


be tych cea dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla puszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogloszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem -mio łamowy. Za treść ogioszeć 


i rubrykę „nadesłane“ 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński” Sp. z o. o. 


M "2. WPNE. A 


Redaktor odp. Lu 


Aumuinistrącja zastrzega sobie prawo zmiapy terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
Druk. „Znicz“, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. 


dwik Jankowski. 


